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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

S t r a z b u r g  ( w  Prussach za ch od n ic h)  4 P a ź -  

dzie rm lcn . —  Dz iś  r an o  p r z yb y l i  tu j e n e r a ­
ł o w i e  polscy P a c ,  M a ł a c h o w s k i  i W ę g i e r s k i  

" r a z  z z na cz ną  l iczbą off i  e r ó w  i prosi l i  o 

p o z w o l e n i e ,  aby mogl i  Da z i emi  prus ki ey  d a l ­
szego losu swoiego o c z e k i w a ć .  W  połu dn ia  

zaś p r z y b y ł  z g ł ó w n e y  k w a t p r y  wo y sk a  pul-  

sh ego j e n e r  ł  W r o m c c k i  z l i s te m od n ac ze l ­
n i e  dowod ząc ego  tern w o y s k i e m  j e n e r a ł a  R y ­
b ińsk iego do n a g r a n i c z n y c h  w ł a dz  p r u s ki c h  , 
Vł k t b r s m  u p ra s z a ,  aby m ó g ł  szufcaiąc op'eki  

* w o y s k i e m  s w o i e m  przestąpić  gr ani c ę  p r u ­
ską , p r z y cz e m o dw o ł a ł  się do cnot  N.  K ró ­

l a ,  k tó r e  m u  ręczą , iż m u  to o d m ó w i n n e m  

n i e b ę d z e .  W o y s k a  polskie  w n i y d ą  w ię c  j u ­
t ro  na  z i e m i ę  prus ką .  U f a i ą  słuszności  i 
s pr a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó r e  są za ws ze  zasadą po­
s tę powa ni a  r z ęd u  prus ki ego , i podda ą s ę  

t o z r z ą d z e n i o m ,  i ak ie  J .  K .  M.  na t a k o w y  

p r z yp a de k  w y d a ć  rac zy .  J e n e r a ł  W r o n i e c k i  

b y ł  oraz u p o w a ż n i o n y  do u łoż e ni a  się z w ł a ­

d z am i  p r u s k i c m i  w z g l ę d e m  da lsz ych  w t e j  

t ^ i e r i e  k r o k o w .  J e n e r a ł  Z e p e l m ,  d o wo d t ą -

cy  z g r o m a l z o n e m i  w  okol icy  S t ra zb ur ga  w o j ­
skami  p ru s k i e mi  , p ozwol i ł  za tem w o y s k u  

p o l s k i e m u , k t ó r e  l i c z y ć  ma 1 5 , 0 0 0  ludzi  | 

9 5  d z i a ł ,  w m y ś ć  na z i e mi ę  pruską pod te-  

m i  s a m e m i  w a r u n k a m i , i akie  d a w n i e y  k o r ­
pusowi  G i e ł gu d a  u dz i e l on e zostały.  J u t r o  

t edy o god zi n  e 8  r an o  w o y sk o  polskie  p r z y  
S o b i er z yc z no  drogę od S z u t o w y  do J as i r zęn in a  
w e y d z i e  w  g r a n o ę  p r u s k ą ,  przeci ągni e  i b ro ń  

złoży.  S p o d z i e w a ć  się na leży ,  iź na t c m  za­
k oń czy  s-ę zu p eł n ie  p ows tanie  polskie .

—  D n ia  5 . —  Dz iś  w o y sk o  polskie  weszło
W  gr ani cę  prusk§ i pod J as t r zę bn i ą  broń zło­
ży ło .  Gdy d w i e  d y w i z y e  z ł oży ły  iuż broń,  
wszcz ęła  się w a l k a  m i ęd zy  t y l n ą  st raży po l ­
ską,  a p rz ed ni ą  rossyyską.  Pos ła ny  zaraz został  
of f ice r  pruski  do dowodz ąc ego rossyskiego j e ­
n er a ł a  , dla u wi a d o m i e n i a  go o s tanie  r z ec zy ,  

poczerń j e n e r a ł  D o h t o r o w ,  dowodz ąc y rossyj -  

ską  p rz ed ni ą  st rażą,  w s t z y m a ł  w a l k ę ,  i p rze-  

chód t p o k o v n i e  się u k o ń c z y ł .  Ot o  iest  po.  

cz et  w es zł ego  woy sk a p o ls k i e g o :  j e n e r a ł  na-  

c z e i n y  R y b ń s k i ,  szei  sztabu g ł ó w n e g o  j eu e -  

i h  L e w i w m s k i ,  j e n e r a ł  i n t e n d e n t  U o b e c k i ;
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e n e r a ł o w i e  d y w i z y y :  D e m b i ń s k i ,  W o y c z y ń -  

. s k i ; j e n e r a ł o w i e  b r y g a d y :  M u c h o w s k .  , Zie-  

m e c k i  , S o b i e r z y ń s k i , W r o n i e c k i ,  B ó h m ,  O-  

b o r s k ' ,  D ł u s k i ;  t rz y  d y w i z y e  p iec ho ty ,  skła-  

d a i ?c e  się z 1 2  p u ł k ó w ,  6  b a t t e r y y ,  2  d y w i -  

z y y  j az dy ,  1 5  p u ł k ó w ,  2  b a t e r y y ,  o d w o d u w e y  

a r t y l l e r y i  z 4 ch  b a t e r y y ,  1 p a r k u  a r t y l l e r y i  

i 1 b at al ionu  s aper ów.
P-.RY2 1 P a ź d z i e r n i k a .  —  Dz i ś  r a n o  prze* 

ni ós ł  się kró l  z c a ł i  r od z i n y  z P o l a i s - R o y a l  

do z a m k u  T u i l l e r i e s .
C e sa r z  D o n  P e dr o  z r o d z i n ?  s w o i ? ,  Inf ant *  

K? A n n ?  Por tuga l i i  i iey  m a ł ż o n k i e m  m a rg r .  
L u  u l e  , t ud zi eż  prezes  rady m i n i s t r ó w  , dnia  

2 5  z. m.  iedl i  ebiad z k r ó l e m  i iego r o d zi n ? .
J e n e r a ł  G u t l l e m i n o t , prezes i wi e l k i  r e f e ­

r e n d a r z  izby d e p u t o w a n y c h  b a ro n  P a s q u i e r ,  

m a r g r .  S - m o n w i l i e ,  P.  T h i e r s  i j e n e r s l n y  

p r o k u r a t o r P e r s i l  mi e l i  z a s z c y t b y c  d. 2 8  do sto­
ł u  k r ó l e w s k i e g o  z a p r o s z o n e m u  D e p u t a c y a  

od d e p a r t a m e n t u  D r o m y  była  tegoż dnia przez  

d e p u t o w a n e g o  P.  St .  A i g n a n  k r ó l o w i  p rz e d­

s t awi ona .
W o y s k o  p ół noc ne  m a  ieszcze b yd ź  d y w i .  

z y ?  p iechot y pod r oz k az ami  j e nor a ł a  p o r u ­
czniku J a n  n i d w i e m a  pod G i v e t  s t o i? cc mi  

b ry g a d a m i  jazdy z m o c m o n e .
Z  C h a r l e r o y  p i s z ? ,  p odług d z i e n ni k a  S p o ­

r o  u> : “ Od 4 c h  dni  za cz ę .o  woy sko f r a n c u -
zkie  z Belg i i  u s t ę p o w a ć  i do 3 0  w r z e ś n i a  

m i a ł o  u k o ń c z y ć  ustęp.  B r y g a da  dragoni i  

L u t o m  M a u b o u r g a  n a y p i e r w s z a  zaczęła  p or u­

sz e m f ,  za n i ?  poszła a r t y l l e r y a ,  poci?gi  i 
Oty pu łk  p . ochot y .  W s z y s t k i e  ta woy sk a sta­

ł y  m  ęd zy  C h a r l e r o y  i B e a u m o n t . , ,
Z a k ł a d  c u d zo z .e m sk i eg o  l e g i o n u , p r z en i e­

s i on y został  z r o zk a zu  m i n i r t r a  woi eDnego z 

B a r - I e - D u c  do T o u l .  —  W  w o y s k u  zaszły  

z n o w u  l i c zn e  p r o m o c y e .
W  nocy  z dnia 2 8  na 2 0  z. m.  na r o p a  u-  

1 icy S.  Ja kób a p rz y l e p i o n o  m n ó s t w o  o dez w z 

l i l i a m i  i n a p i s e m :  N iech  ź y t e  H en ry k  V.

J a k  t y l k o  n adeszła  z S t r a s b u r g a  w i a d o m o ś ć

0 z a s z i em  tam  z a b u rz e n i u  z p ow od u  opła ty  

od z agr an iczn ego  b yd ła ,  k tó r?  p r e fe k t  z mn  e y -  

sz ył  o p o ł o w ę ,  został zaruz p r e f e k t  o d d a l on y
1 n a k a z a n o  w ł a d z o m  , iż cała u s t a n a  raz u-  

s ta n o w i o n a  mus i  b y d ź  ścisło z a c h o w a n a ,  k to-  

by p r z e c i w k o  t e m u  p o ws t a ł  , m a b yd ź pod­

ł u g  praw k a ra n y .  S p o k o y n o ś ć  n i e b y ł a  t a m iuź  

p o l e m  p r z e r w a n a .
D z i e n n i k  M e ssa g er  pisze z t eg o  p o w o d u :  

“ W  P e r p i g n a m e  zaszedł  b u n t  pr z ec i w o p ł a ­
cie od w i n a ,  w  S t r a z b u r g u  przeciw op ła c i e  

od bydła  , w P a r y ż u  prz ec i w s y s t em a t ow i  po-  

koiu.  C o  za s p r z e c z n o ś ć !  K e r m ? c y  t e m i  po­

r u s z e n i a m i  ź ? d a i ?  , aby k ra y cały  b ył  p o­
t ę ż n y ,  a n a w e t  s i l n y  do z e w n ę t r z n e g o  a t t ak u  

a w z b r a n . a i ?  się op ła c ać  p od a tk ów  i przez  

s w o ie  g w a ł t v  s ł o w y  i cz n a m i  osłabia i?  skarb  

n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o y n y ! , ,
P o d ł u g  os ta tn ic h d on ie s ie ń  z B r e s t ,  z 1 2  

of f ice rów na p o r t u g a l s k i e y  k o r w e c i e  U i a n i a ,  

6c i u  o ś wi ad czy ło  się za D o n n a  M a r y ?  , a po­

r uc z n i k  T h o m a s  p or tuga ls kiey  gabary  X u ż n a  

B e i r y  id?c za ich p r z y k ł a d e m  udał  się na  

k o r w e t ę  U r a n i a .
W y z n a c z o n e  od 1 s tycznia  1 8 2 8  r.  c y w i l n e  

p e n s y e ,  o k t ó r y c h  u i e d a w n o  w izbie d ep u to ­

w a n y c h  była  m o w a ,  p ob ie r a j ?  n as !ę pu i ?c e  o- 
soby : h r a b i o w i e  V i l l e l e ,  P e y r o n n e t ,  C or bi e r ,  

F r a y s s m o u s ,  C h a b r o i ,  B e u g n o t ,  L a b o u r d o n -  

n a y e  , M o l ć ,  baron L o u i s ,  h r .  de la F e r r o -  

n a y s ,  ba ron  l l y d e  de N o u v i l l e ,  y i c e h r a b i a  

D e c d u z ,  P. M i r t i g n a c ,  P.  S t .  C r i c q ,  p.  V a -  

t i s m e n  l, B o u r d e a u , C o u r y o i s i e u r , x i ? Ź f  M o n -  

t eq u ou , iako też w d o w y  po m a r s z a ł k a c h  

A u g e r e a u  , L a u r i s t o n ,  D a y o u s t ,  D u r o c ,  Ne y ,  

po j e n e r a l e  D i j e o n  i po m i n i s t r z e  De s o l l e s .

D z i e n n i k  T em p s w y ra ża  ź \cz en ie ,  aby r ?? d  

dl a korzyści  h a n d l u  x ię g a rs k i e g o  z a w a r ł  s 

B e l g i ?  u m o w ę ,  iżby oba k ra i e  z r ze k ły  się 

n a w z a i e m  p r z e d r u k o w y w a n i a  X'?źek .  Ęoan-  

cya moż e  tego ź? d ać  od Bel gi i  za u c z y n i o ­
n e  l ey  w a ż n e  prz ys ług. .  L iz b a  b e l g i y s k ' c h  

d r u k a r ń ,  k t ó re  utrzy m u i ?  się ty l ko  t
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d r u k o w a n i a  w  P a r y ż u  w y c h o d z ą c y c h  x ią ź e k
i w i e l k ą  st rata f r a n c u z k i e m u  x i ę g a r s k i e m u
h a n d l o w i  p r z y n o s z ą ,  wy no s i  w s am ey  Bru*  
x e l l i  do 5 0 .

P r z y b y ł  t a  h r .  P u n o n r o s t r o ,  grand h i sz p a ń ­

ski  p i e r w s z e y  klassy.  N i ek t ó re  pisma p r z y ­
pisuj ą lego p rz y b y c i u  cel  d y p l o m a t y c z n y .

R O Z M A I T O Ś C I .
W s p o m n i e l ś m y  k l k a k s  tnie  o n o w e y  w y ­

spie,  p ows t  łey  w bl iskości  S . c ‘ l i i  p rzez w y .  

b u c h  w u l k a n i c z n y .  U m i e s z c z a m y  dziś szcze­
g ó ł o w y  iey o d i s , p odług spr awozd an ia  pro-
fessora D r a  H o f f m a n n  , k tóry  zwi ed za ł  to n o ­
w e  z i awisko  n at ur y .

Z a c h o d n i  kon<ec S y c y l i i ,  p r z y l ą de k  B o c o , 
d o t y k a i ą cy  miasta  M a r t  la,  iest t j  Iko 2 0  m i l  

ieograf ic-zuych o d l eg ł y  od Kas ■ A J a i r  , czy l i  

p r z y l ą d k a  B o n ,  k tó r y  na wschodniej -  s t ronie  

ogr an icza  w e j ś c i e  do zatcki  T u n e t a ń s k i e y .  

P o b r z e ż e  s y c y l i j s k i e  rozciąga się na połpię-  

i e y  n u l i  od p r z y l ą d k a  Boco aź do Pu n-  

ta di S o r e l l a  , w t e y  s a m e y  odległości  

od p rz y l ą d k a  B on  na pobrz eźu  a f r y k a ń -  

s k i e u i ; ztąd i edn ak źe  rozszerza  S'ę p rze­

s t rzeń m i ę d z y  S y c y l i ą  i A f r y k ą ;  gdyż  pobrze- '  

źa s j c j  i y s k i e  zvi racaią się ku  wsch od nio  - po­

ł u d n i o w e m u  w s c h od o wi  , k edy  a f r y k a ń s k i e  

ciągną się ku  p o ł ud n i ow i .  Na począt ku tego  

r o z s z e r z a n i a ,  o p i ęć  m i l  t y l k o  w p o ł u d n i o ­
wo wschodniej -  s t i on i e  od n ayk ró t szey  prostey  

l in . i  m i ę d z y  S y c y l i ą  i A f r y k ą ,  w s a m y m  pra ­
w i e  ś r o d k a  o b u d w ó c h  t y c h  l ą d ów ,  b hź ey  ie-  

d na kź e  ost t n i e g o , l eży wyspa  P an t e l l a r i a  , 
kształ tu i a y k o wa t e go ,  od północno • z achodn ey  

st rony do p o ł u d m o w o - w s c h o d m e y  l e d w i e  3  
tni le  d ł u ga ,  i b l i sko o pół tak szeroka.  G ł ó ­

w n e  m i e y s ce  tey  w y s p y ,  na półn oc no  z a c ho ­
d n i m iey k o ń  u , iest  odległo  ok o ło  9  m i l  

od n a yb l iz .z e go  pobrzeźa A f r y k i ,  przy m i e ­
ście Kal ibia , 3  l / 2  m i l i  w s t r o m e  p o ł u d n i o ­
wo- ws c ho d ni ey  od R j S - A d a i r ,  i ok ot o  m i l
1 3  od n a j b l i ż s z e g o  pobrzeźa  s y c y l i j s k i e g o ,  
PuntB <li >.-r. . l la.

J a k k o l w i e k  P t o t e i l a r i a  iest) tak  b l i s ką  A ­

f r y k i  , zostaie przecież poć! r zą de m S y c y l i i  

O ko ło  7 0 0 0  mieszkańót iw c hr ześ ci an  u p r a w i ą  

ż y z n ą  z i emi ę ,  która w y d a i e  r od ze n i u  w prz a 

d n i m  g a t u n k u  i nieco b a w e ł n y .  B u j n a  r o-  

ś h n o ś c  n i e u p r a w n c g o  n a w e t  g r u n t u ,  p r z y c z y ­
nia  się do w y p a l a n i a  wę gl i  z m j r t u  i l igu-  

s t r u , k t ó r e m i  op at ru ią  M a l t ę  w t n a t e r y a ł y  

p alne .  N a t o m i a s t  wyspa ta uiedostarcza zbo­
ża na p o t r zeb y m i e y s c o w e ,  i m a  t y l k o  wod ę  

stu dz i en ną .  Od n apadu b a rb a r z y ń c ó w  d o s k o ­
n a l e  >ą zabezpiecza n i ed os t ęp no śc wy  brzeźo w ; 
do i e dy ne g o  bardzo c a s n ’ go i ey  por tu  m i -  

gą t y l k o  z a w i i a c  m a ł e  ok rę t y  p o d b r z e ż n e ,  i 
prócz tego,  o b r on na  w a r o w n i a  c zyn i  przys tęp  

niebez piecz ny  m.
B a d an i e  n o w o  u sk u te cz n i o ne  p rz ez  n i e m i e c ­

k ic h  n a t ur a l i s t ó w p r z e k o n a ł o ,  że P m t e l l e r i a  

c a ł k i e m  z w u l k a n u  powst ała ,  r ozr óżn ić  m o żn ą  

t rz y  w y b u c h ł ) ,  k l o r e  wy sp ie  nadał y  kształ t  

t e r a ź n i e j s z y .  Z e w n ę t r z n y  o b wó d wy spy  sta­
n o w i  pa smo n is kich  gór ,  na północno z ac h o ­
d n i m  i p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m  k o ń c u  n a y -  

d o k ł a d m e y  z a c h o w a n y c h ,  k tó r ego  z wi ą z e k  

i e d na k źe  i prz y  i n n y c h  częśc iach pobrzeźa  

spos t rzegać  się daie.  P a s m o  to iest w y ł ą c z n y m  

u  w o r e m  z l i c z n y c h  w a r s t w  w ł a ś c i w e y  l a w y ,  

( T r a c h v t - l a w y )  k t ó r e y  i a s n o - z i e l o n a w o - i z a r y  

k o l o r  i p ra wi e  ws i ą d z i e  podobne do gnei-iu 

w ł ó k n i s t e  spo j en ie  odrbźn.a  ią od i n n y c h  

dotąd z n a n y c h  g a t u n k ó w  l a w y .  Ze  ś r od ka  

t - g o  ob w od u  , iakby z o g r o m n e g o  d a w n e g o  

k r a t e r u ,  wznosi  się w y s p a ,  k t ór ey  szczyt  d o­
chodzi  d w ó c h  t j s i ę c y  stóp wysokości  nad  

p o wi e r z c h n i ą  m o r z a ,  skł ada  sic ona z m n o ­

giego s ku pi en ia  p u m e x u  i bardzo l i c z n y c h  

potokow l a w y ,  k t óro  w y p ł y n ę ł y  z śc ian bo­
c z n y c h ,  a k t óre  g ł o w n i e  sk ład aj ą  się z obsi-  

d ’a nu tak r za dkie go przy i n n y c h  w u l k a n a c h ,  

W  l e l a ty c h  potoków l a w y  z n a y d u i e  się ieszcza w  

p i e r w o t n e j  swoiey  niekształ tności .  Na w i e r z ­
c h o ł k u  tey  massy  g ó r ,  k tóry  z p o ł u dn i ow o -  

w s c h o d u i e y  s t rony  bardzo p r z y k r o  zapada , 
d a r e m u i o  s z uka no  ś l adu k r a t e r u ,  l ecz w l i «
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It t ie z p r .  epaścistey p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e y  

st rony tegoż w ie r z c h o ł k a  z na yd ui e  się  g ó r a ,  

kształ tu k i ęg la ,  1 6 0 0  stóp w y so k a ,  k tó ra  n i e ­
w ą t p l i w i e  powstała  z w y b u c h u  w u l k a n i c z n e ­
go,  i fetórey k r a t e r  w y r a ź o i e  l eszcze rozpo­
z n a ć  można.  Z  p o bocz ny ch  śc ian ma. sy  gór  

w y c h od z i  i t e r a z  ieszcze bardzo goręca para,  

a  u  iev stóp w y t r y s k u i ę  l i c zn e gorące źródła  

m  n er a l ne ,  po części nadzw yc za yn ey  w i e l k o ­
ści.  Z b i ór  wód t yc h  s t anowi  bardzo m a l o ­
w n i c z e  iezioro s ł o n e ,  ozn acz on e w y ż s z ę  t e m ­
p e r a t u r ę  , m a i ę c e  około  6 0 0 0  stóp ob w od u  , 
a  którego s t r o m e  b r z e g i ,  bardzo ź v w o  na  

e p oy r ze n ie  p r z y p o m i n a i ę  k r a t e r  W e z u w i u s z a .
T r ze c i  i iak się z d a i e ,  n a y p ó źn i e ys z y  u-  

t w ó r ,  sę to bardzo d łu gi e  potoki  l a w y ,  l e -  

dęce na d a w n y m  g ó r z y s t y m  o bwod zi e  w y s p y .  

K r c g l o w a t e  wyni os ł ośc i ,  z k t ó ry c h  l a w y  te  

c p ł s n ę ł y ,  składa j  się z c z a r n y c h  ż u ż l i ,  ma -  

i ę c y ch  w sobie w i e l e  że laza ,  i ieszcze bardzo  

sę u t r z y m  n e .  L a w y  s a m e podobne sę do 

bezs zk l i s t ych  l a w  E t n v ,  tak iż p r a w i e  mo-  

żna by  ie u w a ż a ć  za j ednocz es ne ,  choc iaż  n e.  
m as z źa dney  wi ad omośc i  , ażeby Pa n te l l a r i a  

w  czasie z n a n y m  h i s t o r yc z ni e  w y r z u c a ł a  l a wę .  

P r z e c i w l e g ł a  P a n t e l l a r y i  część pobrzeża S y ­
cy l i i ,  n i e m n i e j  okazuie  ś l a dó w w u l k a n i c z n y c h .  
S z c z e g ó l n i e j ’ b a d a n ,  śc i ś l ey  okol icę  S ci ak ki  , 

mi as ta  m ai ę ce g o  bl isko 1 5 , 0 0 0  m i es z ka ńc ó w,  

z którego por tu b er l ińscy  n at ur a l  ści udal i  
się na o b s e r w a c j e ;  m ,asto to l eży na p o ł u ­
d n i o w o  za ch o dn i em  w y b r z e ż u  S y c y l i i ,  bl isko  
p ó ł  szćstey m  li na p o ł u d n i o w y  ws chód od 

P u n t a  di  c orre]]a,  a na wsi hód północny m o ­
że  o 1 5  m i l i  od P a n t e l l a r y i .  W  okol icach  

S c i a k k i  z n a y d u i e  się n a d z w y c z a j n i e  w i e l e  

Źr ód- ł  siat r a n n y c h ,  k t ó ry c h  ciepło dochodzi  

d o 4 0  stopni  R e a u m u r a .  W y p ł y w a i ę  o n e  z 

pod spodu przepaścistey  skały ,  która  na gó­
r z e  S an  C a lo g er o  wznosi  się do 1 0 0 0  stóp 

nad p o w i e r z c h n i ę  m o rz a  i składa się i  b a r ­

d z o  t wa r de g o,  m ai ęce go  ie dnakże  w i e l e  sz cze­

l i n  k a m i e n i a  wa pi en n eg o  ( s e k un d a r  k j l s t e i n J .  

N a szczycie  tey  gór y ,  przy kościele  tegoS  

n azwi s ka ,  w y b u c h a i ę  z l i c z n y c h  rozpadl in  go-  

r ę c e  i obf i te  p ar y ,  k t ó r y c h  u ż y w a i ę  do pro­
s ty ch  fcępieli  p a t o w y c h .  Z tęd n i en  ętpl i  m io 

w n o s  ć  m o ż n i  , iż pod s k . ł a m i  wapi t - nnemi  

tego w y b r ze ż a  z n a i d u ę  się ognie  wul ka,  

c z n e , chociaż ich p o wi e r z c h n i a  m e  okazuid  

ż a d n y c h  z n a k ów  w u l k a n i c z n y c h  w y b u c h ó w .  

Bliskości  K a n a ł ó w ,  któr> m i  odchodzę  podzie­
m n e  wa por y  i g az y ,  w i n n i  sę m n s z k a ń  f  

Sc i ak ki  r z a d ki e  i s łabe t rz ęs ien ia  z c m i ,  tuk  

często i z t ak  o k r o p n e m i  s k n t k a m i  zdarza-  

ięce  się w  i n n y c h  o ko l ic ac h S ' c y  iii.  P od łng  

w ł a s n y c h  icłi,  p odań n ie uc z u l i  oni  od r .  1 7 4 0  

do 1 8 1 6  żadnego w s t r z ęś n i e ma .  W’ o s t at n i m  

t y m  roku p r zyp ad łe  t rz ęs ienie  z i emi  w Sciak*  

ka tern się od zn a cz ał o ;  iż t r w a i ęc  p rzez  dni  

3  p ra w i e  cięgłe dr ż en ie  p o wi e rz c hn i  z i e mi  

wr az  z p o d z i e m n e m i  g r z m o t a m i ,  m ezr zęd zi -  

ło p rzeci eż  źa dney  z na cz ne y szkody.  S l n e  

t rz ęs ienie  z iemi  w  r .  1 8 1 S,  k t ór e  za t r« i oźył e  

w i e l e  okol  c  S y c y l i i  , szczegól niey  z ś C a U -  

n ię  na w s c h o d n i m  brzegu w y sp y ,  n i ed o t k n ę -  

ło w c a l e  S c i ak i .  D o p i e r o  2 8  czer wca  r .  b.  
i n a s tę pn yc h  dni  4  c z uć  s ę tam z n o w u  d a ły  
w s t r z ęś m en i a ,  z k t ó r y c h  na ys i ln  eyszerni  ’by* 

ł y  p rz y pa d łe  d n ’a 3 9  czer wca  i 2  1 pca.  T *  

diva os tatnie  u wa ża n o i w 1’a l e r r a o ;  n a j m o ­
c n i e j s z e  zaś 2 l . p c a ,  powstało  w k i e r u n k u  

od p ołu d ni ow eg o zachodu ku  p ó ł n o c n e m u  

w s c h o d o w i ,  to iest  w k i e r u n k u  n ow e g o  zia-  

wi sk a,  do k tóre go opisu p r z y s t ę p u i e m y .  Ten*  

m n i e y  z ayś ć  tu  mo gł a  o m i ł k a ,  gd yż d os t r z e*  

żeni ą  na o b s e r w a t o r i u m  w P a l e r m o  b y ł y  czy­

n i o n e  w  czasie,  k i e d y  n i k t  i eszcze n ied omy*  

ś l ał  się o p ows t an iu  n o w e g o  w u l k a n u ,  i * 

n a r z ę d z i a m i ,  i akie  z na ny  c h l u b n i e  Cacciato-  

r e ,  n a cz e l n i k  tegoż o b s e r w a t o r i u m ,  iuż od lat  

9  przysposobi ł  dla oznaczen  a t rz ęs ień  z i emi ,  

in n y  m e  sam t y l k o  w i r o w y  k i e r u n e k  m ai ęęy cb -  

(D alszy ciąg nastąpi.)


